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Janie Sobieskim , berła i  inn e insygnia królew skie, broń rycerska, w reszcie doku­
m enty historyczne i p iśm iennicze, jak K azania św iętokrzyskie (XHJIII w.), Psałterz  
floriański (k. X IV  w.), R oczniki św iętokrzyskie, kronika W incentego Kadłubka, 
B iblia Gutenberga oraz cenny zbiór autografów  Chopina. N ajcenniejszą (jest cała  
kolekcja arrasów  w  liczbie 130, posiadająca ogromną wartość artystyczną. W iele 
z wyżej w ym ienionych skarbów , jak i w szystk ie  arrasy odzyskała Polska w  m iędzy­
w ojennym  okresie ze Związku Radzieckiego dzidki uzgodnionej w spółpracy delegacji 
radzieckiej i  polskiej, które działały w  M oskw ie w  latach 1921—25, a prof. More- 
low ski brał w  tej akcji czynny udział.

Z k o lei prof. Rospond przedstaw ił w artość w spom nianych pom ników  języka  
Polskiego ,mgr Cabaj odczytał w  zastępstw ie nieobecnego J. 'Iwaszkiewicza referat
0 znaczeniu rękopisów  Chopina d la  narodu polskiego i  nauki polskiej, w reszcie  
Prof. St. Lorenz przedstaw ił dzieje w a lk i o  zw rócenie Polsce w yw iezionych  skarbów  
kultury narodowej. W zagajeniu dyskusji prof. K ulczyński podkreślił konieczność 
zorganizowania akcji ,która foy ogarnęła szerokie m asy społeczeństw a i  siłą  sw ej 
Wymowy podziałała na  odpow iednie czynniki w  kierunku oddania nam  naszej 
Własności narodowej. Spraw ę skarbów  kultury polskiej należy postaw ić na płasz­
czyźnie św iatow ej. W szerokieljl d yskusji padło w ie le  pom ysłów  w  om aw ianej 
spraw ie, których realizacją m a zaijąć się  now o zorganizow any Społeczny Klulb Pracy  
Kulturalnej w e W rocławiu. W części artystycznej chór Polskiego Radia oraz orkiestra  
sym foniczna w e W rocławiu pod dyr. prof. A. Kopycińskiego w ykonała  piękną  
>,K antatę wrocław ską" K. W iłkomirskiego.

U czestnicy Ujazdu w zię li jeszcze udział w  otw arciu trzech w ystaw : w  M uzeum  
Śląskim  w ystaw y  „Śląsk w  Polsce Ludowej", rów nież w  tym  m uzeum  „D ziesięciolecie  
książki i  czyteln ictw a na D olnym  Śląsku" oraz w  Ratuszu na  Starym  Rynku  
..W ystawy arrasów  i  pam iątek po Chopinie". Tu najcenniejszym  zabytkiem  są  cztery  
ocalałe w  Polsce arrasy jagiellońskie. W ieczorem odbyło się spotkanie organizatorów  
Społecznego Klubu Pracy Kulturalnej w e W rocławiu.

W poniedziałek dnia 23 m aja na  zakończenie „Dni N auki i  Kultury" obra­
dowało Prezydium  Polskiej A kadem ii N auk z  członkam i W rocławskiego T owarzy­
stw a Naukowego, rektoram i w yższych uczeln i w rocław skich  oraz z  w ybitnym i 
Przedstaw icielam i w rocław skiego środow iska naukowego. Om ówiono tu najw ażniejsze  
Postulaty w rocław skich p laców ek naukow o-badaw czych i  W rocławskiego Towarzy­
stwa N aukow ego oraz zastanaw iano s ię  nad w ytycznym i dla przyszłych prac całego  
naukow ego ośrodka w rocław skiego.

Znaczenie „Dni N auki i  Kultury" w e  W rocławiu jest niem ałe. P ow stałe w  p ierw ­
szym  roku po w ojn ie  tow arzystw a naukow e i  w yższe uczelnie na D olnym  Śląsku  
były  w idom ym  znakiem  objęcia przez nas tych  ziem  i  pow rotu na nie rów nież
1 pod w zględem  naukow ym  i kulturalnym . Sesja w rocław ska ukazała Jak duży  
jest dorobek naukow y i  ku lturalny dziesięciolecia na D olnym  Śląsku. Zorganizowanie 
fta tak w ielką skalę w e  W rocławiu akdji odzyskania naszych skarbów  narodow ych  
świadczy, że m iasto to stało się znow u czołow ym  polsk im  ośrodkiem  naukowym .

PIERW SZA REGIONALNA KONFERENCJA NAUKOW A  
POLSKIEGO TOWARZYSTWA GEOGRAFICZNEGO W ST ALINO GRODZIE

W gospodarce narodowej Polsk i Ludowej Górnośląski Okręg P rzem ysłow y tzw. 
»G. O. P." odgryw a czołow ą rolę. P odstaw y surow cow e, bogactw a złóż w ęglow ych  
Jako źródło energetyki, położenie na skrzyżow aniu najw ażniejszych szlaków  kom u­
nikacyjnych oraz liczne obiekty przem ysłow e, p ow stałe tutaj od poł. X IX  w., 
a naw et i  w cześniej, zadecydow ały o dalszym  rozw oju tego okręgu na now ych pod-
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staw ach w  planow ej gospodarce socjalistycznej. N iem niej ta  obfitująca w  bogactw a  
naturalne kraina na  skutek  ogromnej aglom eracji ‘ludności i  zakładów  przem ysło­
w ych, szkód górniczych i niedoboru w ody nasuw a gospodarce szereg problem ów  
niesłychanie trudnych Idlo rozw iązania. P roblem y te  w ym agają w ie lu  żm udnych  
badań 'specjalistów różnych dziedzin  nie ty lko  z zakresu nauk technicznych, lecz  
i  przyrodniczych. D okładne zbadanie środow iska geograficznego, odm iennych praw  
działających w  tak  przeobrażonym  przez człow ieka krajobrazie, znalezienie środków  
zastępczych na  niedobory przyrodzone, napraw ienie 'błędów gospodarki kap ita li­
stycznej —  to  w szystko staje s ię  palącą potrzebą Chwili.

Polska A kadem ia Nauk pow ołała  do życia  K om itet d la  spraw  G. O. P u  PA N  
z siedm iu specjalistycznym i kom isjam i, W 'dm. 26 i  27 maljia odbyła s ię  konferencja  
terenow a w  Stalinogrodzie, pośw ięcona najw ażniejszym  zagadnieniom  G. O. Pu. 
dotychczasow ym  w ynikom  prac prow adzonych na tym  teren ie oraz planom  n a r o k  
przyszły. Bezpośrednio potem , w  dn. 28 i  29 maija odbyła się  zorganizowana przez 
Oddział Stalinogrodzki Polskiego T ow arzystw a G eograficznego I. R egionalna Kon­
ferencja N aukow a P. T. G. W tym  w ypadku chodziło o zapoznanie 'i zainteresow anie  
przedstaw icieli w szystk ich  ośrodków  uniw ersyteckich  i  nauczycieli geografii z całej 
P olsk i terenem  GOPu, w yjątkow ą specyfiką i  w ażnością jego problem ów.

K onferencja zgromadziła licznych przedstaw icieli z  całej Polski. W pierw szym  
dniu obrady odbyw ały się w  Sali M armurowej Prezydium  W ojewódzkiej Rady 

Narodowej. Otwarci konferencji dokonał prezes Oddziału Stalinogrodzkiego PTG  
m gr A. Hornig. P ierw szym  referentem  był inż. arch. R. P ieńkow ski, który zapoznał 
zgrom adzonych z problem am i zagospodarow ania przestrzennego GOPu. Cały teren  
GOPu dzieli s ię  na  obszar A i  obszar B. Obszar A stanow i centrum  skupienia m iast 
i najw iększego w ydobycia w ęgla, jak rów nież nagrom adzenia w szelk ich  obiektów  
przem ysłow ych; Obszar B  jest pew nego rodzaju peryferią centralnego skupienia  
i  charakteryzuje s ię  mnieijsizym nasilen iem  w spom nianych zjaw isk . Inż. P ieńkow ski 
om ów ił p lanow y rozwój w ydobycia w ęgla  kam iennego. Rozwój w ydobycia w ęgla  
będzie następow ał w  dalszym  ciągu i  jest n iezm iernie w ażną rzeczą w spółpraca  
z  górnictw em  w  dziedzinie p lanow ania i  lokalizacji w szystkich  Obiektów buldbwla- 
nych n a  pow ierzchni ziem i. W grę w chodzi tu  zabezpieczenie terenów  zabudowanych  
przed osadzaniem  się  gruntu na skutek  w ydobycia w ęgla  d rud; z tym  Wiąże się  
konieczność dostatecznej dostaw y piasku na podsadzkę, w yelim inow anie pew nych  
terenów  od zabudow y itd. N iesłychanej w ag i są problem y transportu, zagadnienie 
zanieczyszczenia pow ietrza, śc iek i przem ysłow e, niedobór woldy, energetyka. Rol­
n ictw o na tym  obszarze rozw ija się jedynie w  małeljl skali, niem niej d la  zaopatrze­
nia żyw nościow ego ludności odgryw a rów nież pew ną rolę. Poza tym i podstaw ow ym i 
zagadnieniam i GOPu istn ieje jeszcze w ie le  pochodnych. N ależy do nitih spraw a zabu­
dow y m ieszkaniow ej, która w ykazuje w yraźny chaos w  układzie przestrzennym  
m iast. Gospodarkę m ieszkaniow ą znam ionuje na poszczególnych terenach GOPU 
rów nież w ie le  odchyleń  i nierówności; lep iej przedstawia się ona w  części zachodniej, 
gorzej w  części w schodniej. D alsze problem y to 'kwestie gospodarczo-kom unalne, 
zaopatrzenie luldiności w  w odę, spraw a zalesienia. N a zakończenie referatu, n iesły ­
chanie bogatego m ateriałow o i zilustrow anego 'licznymi planszam i i  m apam i, prele­
gent przedstaw ił m etodologię i  tok prac nad planam i GOPu. D rugim  referentem  
przedpołudniowym  b y ł dr J. Kokot, który przedstaw ił geograficzno- gospodarcze 
w arunki 'rozwoju s ił w ytw órczych na Śląsku, po czym  nastąpiła przerw a w  Obra­
dach.

Popołudniow a sesja  rozpoczęła się o  g. H6 i  była. 'bogata w  interesujące kom u­
nikaty naukow e, na które złożyły s ię  obszerne prelekcje prof. K lim aszew skiego o pro­
blem ach geom orfologicznych GOPu, m gra Horniga o m orfologicznych form ach antro­
pogenicznych GOPu, prof. Szafera o problem ach badań geobotanicznych GOPu. 
prof. Kosiby o badaniach klim atycznych w  GOPie, prof. Orłowskiego o w p ływ ie ele-
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m entów  geograficznych na kształtow anie się najstarszego osadnictw a na Śląsku. 
D yskusja łączna nad w szystk im i referatam i była bardzo ożyw iona i  ciągnęła się do 
Późnego wieczora. N ajw iększe zainteresow anie w zbudziły badania prof. Kosiłby na 
skutek ach bezpośredniej łączności z  życiem  m ieszkańców  GOPu a m ianow icie w yka­
zania ogromnej szkodliw ości zanieczyszczenia pow ietrza d la zdrow ia ludności'.

Dzień 29 m aja pośw ięcony toył całodziennej w ycieczce po GOPiei U czestnicy  
zjazdu w  trzech autobusach w yjechali o  g. 830 z  rydku w  Stalinogrodzie i  skiero­
w ali się na w schód GOPu. W ycieczkę prow adził i  objaśnień u dziela ł m gr J. Zaj- 
chowski. Zasadniczym  celem  w ycieczki b y ło  zapoznanie uczestn ików  ze zm ianam i, 
jakie w  naturalnym  środow isku geograficznym  Górnego Śląska poczyniła gospodarka  
człow ieka w  ostatnich stu  latach. U czestnikom  pokazano w szystk ie najbardziej 
interesujące obszary GOPu i „na żyw o“ te  w szystk ie  zjawM ca i problem y w  terenie,
0 których była  m ow a w  obradach Idmia poprzedniego. P o drodze obserw ow ano w ie l­
kie skrzyżow ania linĄji kom unikacyjnych, tak  charakterystyczne d la obszarów  prze­
m ysłow ych liczne huty, kopalnie w ęgla  i rud, tereny „piaskownic11, z  których eksp lo­
atuje się piasek na podsadzki kopalniane. Obserwowano przykładow o rzekę Rawę
1 jej sztuczne kam ienne koryto, zabezpieczające ją przed ucieczką w ody w  głąb ziem i, 
oraz całkow ite Ijej zanieczyszczenie (woda czarna, gęsta, połysk liw a od sm arów). 
Podobnie w yglądają w szystk ie rzeki GOPu. Szereg hałd spotykanych po drodze 
przedstawia różne etapy zagospodarowania, w zględnie pozostaje n ieużytecznym i. Spo­
tykano tereny o całkow icie zniszczonej roślinności (nawet traw a na nich n ie  rośnie), 
na skutek w yziew ów  z huty  cynkow ej. Najgorsze w arunki sanitarne z powodu w y ­
ziew ów  z hut posiadają Szopienice. Interesująco w yglądają liczne tory k o le i p iasko­
wych, doprow adzających m ateriał podsadzkow y do w szystk ich  kopalń.

Obserwowano odm ienny niż w  reszcie GOPu charakter zabudow ań Zagłębia Dą­
browskiego, dalej m ałe kolonie dom ków  fińskich, zam ieszkałych przez górników, 
stare centra dziś całkow icie uprzem ysłow ionych w ielk ich  m iast śląskich, jak M ysło­
w ice czy Bytom . W ycieczka zw iedziła zabytkow y zamek z czasów  K azim ierza  
W ielkiego w  B ędzinie. N astępnie uczestnicy w ysz li na  górę św . Doroty (380 m  npm.), 
najw yższe w zniesien ie progu triasow ego w  obrębie GOPu i zarazem  najlepszy  
punkt w idokow y na całe zagłębie. C iekaw ie przedstaw iają Się ogrom ne skupienia  
budynków  m iejsk ich  w  pew nych m iejscach GOPu i  przegradzające je  niezagospo­
darowane puste przestrzenie. Są to  tereny szkód górniczych, nie nadające się  do 
zabudowy. Specjalne w rażenie wywierałjią te m iasta czy ich części, pod którym i w brew  
Przepisom bezpieczeństw a okupanci h itlerow scy  w ydobyw ali w ęgiel. W szystkie dom y  
są tu dla bezpieczeństw a „podrutowane11 żelaznym i sztabam i w  poprzek, na naroż­
nikach i w okół domu na  każdym  piętrze. N iestety  te  zabezpieczenia n ie  zaw sze  
działają skutecznie i  specjaln ie na uskokach po pew nym  czasie dom y rozpadają 
się. Szereg takich dom ów , które ,,rozleciały s ię11 w  przeciągu jednej doby, obserw o­
w ano na trasie. W innym  m iejscu w idoczne były zatopione w  w odzie gruntow ej 
na skutek  zapadnięcia się  terenu w ielk ie  słupy przew odów  elektrycznych.

Wycieczka zwiedziła Gliwice wraz z ośrodkiem uniwersyteckim, zapoznała się 
z odbudową zabytkowego rynku i pięknym rozplanowaniem nowoczesnego' miasta. 
Koło Stalinogrodu oglądano wspaniałe dzieło budownictwa socjalistycznego, olbrzymi 
Park Kultury, który służy dziesiątkom tysięcy -mieszkańców zagłębia za miejsce 
rozrywki i wypoczynku świątecznego. Wreszcie wycieczka zwiedziła nowe miasto 
Tychy z interesującym rozplanowaniem dużych bloków mieszkalnych, będących 
Przykładem nowoczesnego rozwiązania urbanistycznego zgodnie z potrzebami ludzi 
Pracy.
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